
Witamy na stronach śledztwa w sprawie mistyfikacji śmierci Michaela Jacksona. Skoro do nas trafiliście, to najwyraźniej sami macie 
wątpliwości co do jego „śmierci”. 
W ostatnim czasie odwiedza nas coraz więcej osób i wiele z nich gubi się w ogromnym gąszczu informacji, jakie można tu znaleźć. 
Ponieważ rozumiemy to doskonale, postanowiłyśmy stworzyć tą osobną stronę, aby nowi uczestnicy, którzy dołączają do nas byli jak 
najbardziej na bieżąco. Jest wprost niemożliwe, aby przekazać wam wszelkie niezbędne informacje na jednej tylko stronie. Aby to 
zrobić potrzebowałybyśmy tysiące stron! To tylko skrawek całej historii i śledztwa prowadzonego już od roku. Ale jest to ta część 
informacji, która pokaże wam, że śmierć Michaela Jacksona jest co najmniej wątpliwa. 
W celu zapoznania się z większą ilością informacji prosimy odwiedzić forum oraz blog. 
 

               

  

 

Poniżej największy show na Ziemi, wyreżyserowany przez Michaela Jacksona, opisany z pomocą członków naszego forum. 
 

25 czerwca 2009 roku 
Michael Jackson umiera w wieku 50 lat. 
 
CNN podaje informacje, że Michael Jackson zapadł w śpiączkę. Choć nikt nie potwierdza zgonu, TMZ.com podaje informację o śmierci 
Króla o 14:20. I tu następuje pierwsza dziwna rzecz: zgodnie z dokumentacją lekarze ze szpitala UCLA stwierdzili zgon o 14:26, 6 
minut po tym, jak TMZ.com ogłosiło ją publicznie. 
reports about his death. 
  

 
  
Media pokazały nam następujący film:  

http://www.michaeljacksonhoaxforum.com/hoax-recaps/polish
http://www.michaeljacksonhoaxforum.com/hoax-recaps/english
http://www.michaeljacksonhoaxforum.com/hoax-recaps/espagnol
http://www.michaeljacksonhoaxforum.com/hoax-recaps/italiano
http://www.michaeljacksonhoaxforum.com/hoax-recaps/nederlands
http://www.michaeljacksonhoaxforum.com/hoax-recaps/portuguese
http://www.michaeljacksonhoaxforum.com/hoax-recaps/romanian
http://www.michaeljacksonhoaxforum.com/hoax-recaps/deutsch
http://www.michaeljacksonhoaxforum.com/hoax-recaps/greek
http://www.michaeljacksonhoaxforum.com/hoax-recaps/turkish
http://www.michaeljacksonhoaxforum.com/hoax-recaps/estonian
http://www.michaeljacksonhoaxforum.com/hoax-recaps/hebrew
http://www.michaeljacksonhoaxforum.com/hoax-recaps/french
http://www.michaeljacksonhoaxforum.com/hoax-recaps/suomi
http://www.michaeljacksonhoaxforum.com/hoax-recaps/danish


 
  
A teraz to, co nie zgadza się w tym nagraniu. Ambulans cofa, aby wyjechać z posiadłości. Kierowca aż dwa razy wykręca samochód. 
Kierowcy karetek są specjalnie szkoleni, a więc sam fakt, że ma on tak duże kłopoty z wyjechaniem jest dziwny. Pomijając to, nie było 
potrzeby wyjeżdżać z posesji tyłem, ponieważ posiadłość ma na przedzie rondo: 
  

 
  
Oczywiście możecie powiedzieć, że mogły tam stać samochody, które blokowały przejazd, ale kierowca miał ponad 30 minut zanim 
ratownicy wyszli z pacjentem, więc było wystarczająco dużo czasu żeby albo przestawić samochody, albo zawrócić ambulans. A 
jednak zdecydowano się na wykonanie powolnego manewru opuszczenie posesji z umierającym Michaelem Jacksonem z tyłu karetki. 
Nikt nie słyszał również dźwięku syren, kiedy udało im się w końcu wyruszyć. To tyle w temacie „Michael Jackson błyskawicznie 
odwieziony do szpitala”. 
A chociaż nie był to dzień wywozu śmieci, to jednak kosze zostały wystawione: 
  

http://www.youtube.com/watch?v=QuXRaJFdmKU


 
  
Zamiast lekarza, to Jermaine wydaje oświadczenie dla prasy o „śmierci” brata. Podano również informację, że jest on jedyną osobą z 
rodziny upoważnioną do wydawania oświadczeń: 
  

 
 
  
Niedługo potem ukazuje się “ostatnie” zdjęcie Michaela Jacksona opublikowane przez ET Online:  

http://www.youtube.com/watch?v=LVaEaDty5_Y


 
  
Według ratowników transportowali oni “chorego, starego, słabego człowieka”, w którym trudno było rozpoznać Michaela Jacksona. 
Później podano również, że nie żył on już w domu, jednak to zdjęcie wyraźnie pokazuje Michaela Jacksona z pulsującą żyłą na czole. 
Ratownik natomiast wykonuje masaż serca jedną ręką, na obojczyku. Najdelikatniej mówiąc nie wygląda to zbyt profesjonalnie. Zdjęcie 
zostało zrobione przez The National Photo Group. 
Zapamiętajcie tą nazwę bo pojawi się ona jeszcze wiele razy w tej historii w związku z różnymi dziwnymi zdjęciami. Tylko oni byli wtedy 
na miejscu, a fotograf miał wielkie szczęście. Normalnie Michael Jackson jest osaczony przez paparazzi gdzie tylko się ruszy, zawsze 
czają się przed jego domem. Ale akurat tego dnia wszyscy mieli wolne. Był tylko jeden facet z aparatem, ale stwierdził, że ważniejsze 
jest zrobienie zdjęcia gościowi który robi to sławne zdjęcie: 
  

 



  
Dlaczego nie pobiegł do karetki aby samemu pstryknąć tak cenną fotkę? Po co robić zdjęcie fotografa? To nie ma sensu. 
 
Zdjęcie z karetki jest sfabrykowane; Brian Oxman (adwokat Joe Jacksona) nawet to potwierdził: 
  

 
  
Autor zdjęcia, fotograf z National Photo Group, Ben Evenstad, znał Michaela Jacksona osobiście: 
   

 
  

http://www.youtube.com/watch?v=QPSUY4Zq7CI


Tutaj jest wywiad z Benem, w którym ok 4:10 popełnił omyłkę: “… i inni ludzie, którzy byli tam tamtego dnia i drugiego dnia 
yyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyy”. Jakiego drugiego dnia??? 
  

 
  
Ostatni, ale nie mniej ważny, The National Enquirer, który w styczniu 2009 donosił, że Michaelowi Jacksonowi pozostało tylko 6 
miesięcy życia: 
  

 
  
 

http://www.youtube.com/watch?v=5VR-HSc2aM4


A 6 miesięcy później on umiera, cóż za przypadek! Zdjęcie, które krążyło wówczas w Internecie i sprawiło, że ludzie uwierzyli, że był aż 
tak chory: 
  

 
  
A podziękować za nie możemy …. dokładnie: The National Photo Group. 
  
Następny jest lot do kostnicy, który pokazały nam media. 
  

 
  
Około 1:30 wyraźnie widać, że ciało się porusza. Nie jest istotne czy rusza się samo, czy z pomocą osoby trzeciej. Rusza się a my 
możemy to zobaczyć. Jeśli ktoś nim poruszał, to musiał być nadzwyczaj silny, aby zrobić to w ten sposób, bo nie stoi przecież przy 
samym ciele. To znaczy, że musiałby unosić je siedząc przy głowie. Chociaż Michael Jackson nie był najcięższą osobą na świecie, to 
jednak uniesienie ciała jest ogromnym wysiłkiem. No i po co ktokolwiek miałby to robić? 

http://www.youtube.com/watch?v=sp95YX7OEPo


  
 
 

 
  
 
 
Inną dziwną rzeczą jest umiejscowienie ciała. W tym typie śmigłowców, nosze powinny być zamocowane bardziej z przodu, nie na 
samym środku przy otwartych drzwiach, gdzie idealnie je widać. Tu gdzie zostały zamocowane nosze powinny być siedzenia dla załogi: 
 
 
  

 
  
 
 
 
 
 
 
 

http://www.youtube.com/watch?v=fkuFhvxXpec
http://www.youtube.com/watch?v=M7u77Kfway0


Inną wątpliwą rzeczą jest biały materiał okrywający zwłoki. Koroner w Los Angeles używa niebieskiego materiału: 
  

 
  
To tyle jeśli chodzi o dziwne zdarzenia 25 czerwca. To powinno wystarczyć aby wzniecić alarm. 
  
26 czerwca dowiadujemy się, że to rzekomo Demerol spowodował śmierć. Potem zmieniono wersję na Propofol. Chociaż autopsja 
jeszcze się nie rozpoczęła wygląda na to, że znana jest już przyczyna śmierci. 
Kolejną rzeczą zaprezentowaną nam przez media jest telefon na pogotowie. Ale otrzymujemy 4 różne wersje: 
  

 
  
 

http://www.youtube.com/watch?v=ebDCSW_oTf0


Zgodnie z tym co słyszeliśmy w mediach i co pokazano nam na zdjęciu z ambulansu, Michael Jackson był w domu na Carolwood Drive 
kiedy wykonano telefon na pogotowie. W tle słyszy y lekarza, a więc możemy wnioskować, że dzwoniący jest w tym samym miejscu. 
Jednak wyświetlacz w karetce pokazuje zupełnie coś innego: 
  

 
  
Telefon nie został wykonany z North Carolwood Drive nr 100 (posiadłości Michaela), został wykonany spod adresu Sunset Boulevard 
9641 …. Z Hotelu Beverly Hills: 
 

 



  
Pojawiły się informacje, że pod tym adresem jest masz telefonii komórkowej, co stało się łatwym wytłumaczeniem dlaczego na ekranie 
w karetce wyświetlił się właśnie ten adres.  
Ale według poniższej strony po adresem Sunset Blvd nr 9641 nie ma żadnego masztu telefonii komórkowej.  
http://www.cellreception.com/towers/towers.php?city=los%20angeles&state_abr=ca 
Zróbcie zoom na Hotel Beverly Hills (w sposób jaki zaleca strona) i zobaczcie, że nie ma tam żadnego masztu. Nie jest tam żaden 
zaznaczony. 
Numer komórki to 909 273 4846. Komórki mogą być namierzone – zwłaszcza w sytuacjach awaryjnych. Ten telefon został wykonany z 
sieci Verizon, jak pokazuje nam wyświetlacz w karetce. Gdy ktokolwiek dzwoni z komórki na 911 (numer alarmowy), rozmowa zostaje 
przesłana przez PSAP (centrum połączeń związanych z bezpieczeństwem publicznym). 
„Lokalizacja telefonu zostaje ustalona na bazie triangulacji – poprzez 2 lub więcej odczytów , istnieje możliwość obliczenia skąd 
pochodzi sygnał po dopasowaniu trójkąta, który pokrywa się z siłą sygnału. Trzeci punkt to właśnie położenie telefonu. (czyli nie 
wskazuje się masztu tylko najbardziej prawdopodobne fizycznie położenie danej komórki poprzez zlokalizowanie miejsca, z którego 
najsilniej rozsyłane są sygnały we wszystkich kierunkach). Jednakże kiedy osoba posiadająca komórkę wykona telefon alarmowy 
(911), ta transmisja GPS zawsze zostaje nadana. Zostało to tak skonstruowane, aby policja zawsze mogła dotrzeć z pomocą 
bezpośrednio do osoby potrzebującej.” 
http://ezinearticles.com/?How-to-Trace-a-Cell-Phone-Location&id=665747 
A więc jeśli dzwoniący tam był, lekarz tam był i Michael Jackson tam był (w Hotelu Beverly Hills), to po kogo przyjechała karetka na 
Carolwood Drive? 
   
Przedstawiono nam również lekarza, Conrada Murraya. Przez następne kilka miesięcy było to jedyne przedstawiające go zdjęcie, jakie 
było dostępne. Aż trochę później nie zostaliśmy nagle zalani jego fotografiami i filmami. 
  

 
  
Powiedziano nam również, że pan doktor wykonywał masaż serca Michaela. Dzięki opublikowanemu telefonowi na 911 wiemy, że 
wykonywał go na łóżku. Ten lekarz ma być kardiologiem, a wykonuje masaż serca na miękkiej powierzchni , podczas gdy każdy wie, że 
to niewłaściwe. Masaż serca aby był skuteczny musi być wykonywany na twardej, płaskiej powierzchni. 

http://www.cellreception.com/towers/towers.php?city=los%20angeles&state_abr=ca
http://ezinearticles.com/?How-to-Trace-a-Cell-Phone-Location&id=665747


Bardzo dziwny list od doktora Murraya do swoich pacjentów opublikował TMZ.com: 
  

 
  



To również TMZ opublikował zdjęcie zamkniętej praktyki Murraya. Interesujące, że poczekalnia, którą tu widać w ogóle nie przypomina 
tej ze zdjęcia doktora, którą widać za nim. 
  

 
  
1 lipca opublikowany zostaje (znów przez TMZ) testament Michaela. Pierwsza strona stanowi: 
  

 



  
Kilka rzeczy rzuca się od razu w oko. Po pierwsze widnieje na nim „Joseph” jako drugie imię Michaela. I choć większość ludzi myśli, ze 
to właśnie było jego drugie imię, to akt oskarżenia z procesu o molestowanie z 2003 mówi coś innego: 
  

 
  
 
Posłuchajcie ogłoszenia wyroku z 13 czerwca 2005: 
  

 
  
 
 
 
 
 
 
 
 

http://www.youtube.com/watch?v=ypb9quJKgWg


Mamy jeszcze dwie kopie jego paszportu, na których jest wyraźnie napisane Michael Joe Jackson: 
  

 
  
Oficjalne dokumenty mówią wyraźnie Michael Joe Jackson a sekretarz sądowy odczytał wyrok w sprawie Michaela Joe Jacksona. W 
związku z tym możemy zakładać, że prawdziwe oficjalne imię i nazwisko brzmi Michael Joe Jackson. A więc czemu w testamencie jest 
Joseph? 
  
Kolejną dziwną rzeczą są imiona dzieci. Chociaż akty urodzenia całej rodziny Jacksonów są utajnione, TMZ (tak, znowu oni) uzyskało 
akty urodzenia dzieci Michaela: 
  
Prince 

 
  
Wedle aktu urodzenia Prince nazywa się Michael Joseph Jackson JR., ale testament mówi Prince Michael Jackson, JR. 
  



Paris 

 
  
Wedle aktu urodzenia Paris nazywa się Paris-Michael Katherine Jackson, ale testament mówi Paris Michael Katherine Jackson, bez 
myślnika. 
  
Blanket 

 
  
Wedle aktu urodzenia Blanket nazywa się Prince Michael Jackson II ale testament mówi Prince Michael Joseph Jackson II. 
  
Dlaczego tak jest? Czy Michael zapomniał jak nazwał dzieci a obu wykonawców woli zapomniało to sprawdzić? I czy akty urodzenia są 
autentyczne? Wymienione w nich imię ojca to Michael Joseph Jackson, a wiemy, że jego imię to Michael Joe Jackson. Również drugie 
imię Debbie Rowe jest napisane inaczej na aktach Paris i Prince’a. 
  



 
  
Testament sporządzono 7 lipca 2002, dokładnie 7 lat przed uroczystością wspomnieniowo-pogrzebową. Liczba 7 jeszcze kilka razy 
pojawi się w tej historii. Według Randiego Jacksona podpis na testamencie nie należy do Michaela. Wniosek – testament musi być 
fałszywką. 
  
Zapewne myślicie, że gdyby Michael upozorował swoją śmierć miałby nie lada kłopoty, bo posłużył się fałszywymi dokumentami. Ale 
podróbka fałszywek nie jest przestępstwem. Musicie także wiedzieć, że polisa na życie Michaela nie została wypłacona – została 
spieniężona. Polisę ubezpieczeniowa można spieniężyć tylko jeśli ubezpieczony żyje. I ostatni, ale nie mniej ważny fakt. Władze w jakiś 
sposób muszą być w to zaangażowane, bo przecież znają jego oficjalne imię i nazwisko i muszą w związku z tym wiedzieć, że 
opublikowane dokumenty to fałszywki. Jeśli więc FBI jest po stronie Michaela, może on zdziałać naprawdę dużo. 
  
Uroczystość upamiętniająca odbyła się 7 lipca 2009, dokładnie 7 lat po tym jak sporządzono testament. Pierwszą dziwną rzeczą był 
cyrk: 
 
  

 



  
TMZ donosi: 
“Jakby memoriał Michaela Jacksona nie mógł już być dziwniejszy – cyrk braci Ringling, Barnuma i Baileia uczynił zadość swojej tradycji 
przemarszu słoni przez śródmieście….. do Staples Center.” 
“Fineasz Taylor Barnum (5.07.1810 – 7.04.1891) był amerykańskim showmanem, biznesmenem i człowiekiem rozrywki, znanym 
głównie z promowania swoich gwizd poprzez mistyfikacje oraz z założenia cyrku braci Ringling, Barnuma i Baileia (znanego jako cyrk 
Barnuma)”.  
Źródło: Wikipedia.org 
Michael jest wielkim fanem Barnuma. Czy był to przypadek, że cyrk Barnuma był właśnie wtedy w tym miejscu? Może, ale jest tak wiele 
dziwnych zbiegów okoliczności w tej historii, że trudno nazwać je przypadkami. Za pomocą numerologii te przypadki mogą zostać 
zdemaskowane, ale o tym później. 
  
  
Program uroczystości wspomnieniowej 
  

 
  
“A celebration of the LIFE of Michael Jackson”, “Świętowanie ŻYCIA Michaela Jacksona” 
  
 



 
 
A więc niech zacznie się cyrk! Najpierw musimy naprawdę długo poczekać aż wreszcie się zacznie. Kiedy wniesiono trumnę, chór 
zaczyna śpiewać: 
 

 
  
“Soon and very soon, we are going to see the king”, “Niedługo, bardzo niedługo, będzie nam dane ujrzeć Króla” 
  
Mniej więcej w połowie Jennifer Hudson wykonuje “Will you be there”. 
  

 
  
Mówiona część piosenki wykonywana jest przez samego Michaela (nagranie), ale wprowadzono malutką zmianę. W oryginalnym 
tekście oraz każdym dostępnym nagraniu słowa są następujące: „W mojej męce i moim bólu”. Ale w tej wersji słyszymy „w mojej męce i 
moich bólach”. Wprawdzie rodzina mogła skorzystać z nagrania, które nie zostało upublicznione, jeśli jednak jest ono tak kiepskiej 
jakości, to jaki byłby sens tego zabiegu? 
  
 
 

http://www.youtube.com/watch?v=WSTwdbvLVeg&feature=player_embedded
http://www.youtube.com/watch?v=jdh8PRDrXgU


Jermaine wykonuje „Smile” i poważnie daje ciała. 
  

 
  
Zamiast “Rozświetl swą twarz zadowoleniem, schowaj wszelkie ślady smutku” zaśpiewał bez zająknięcia: „Rozświetl swą twarz 
smutkiem, ukryj wszelkie ślady zadowolenia” 
  
Kenny Ortega również popełnia mała omyłkę: 
  

 
  
“We were here, we were right here a little less than a week ago and Michael was with us.”, “Byliśmy tu, byliśmy właśnie tu mniej niż 
tydzień temu a Michael był tu z nami.” 
Mniej niż tydzień temu….Michael nie żył. 
  
Przez większość ceremonii na twarzach rodziny nie było widać emocji, a dzieci wyglądały nawet na dość znudzone żując gumę. I choć 
się starali nie zobaczyliśmy ani jednej łzy, nawet u Paris. I po co te ciemne okulary? Aby ukryć łzy, czy aby ukryć ich brak? 
 
  

http://www.youtube.com/watch?v=fXnahc8PazQ&feature=player_embedded
http://www.youtube.com/watch?v=FwtBcyiqkoM&feature=player_embedded


Na końcu ceremonii na ekranie wyświetlono to zdjęcie: 
 
  

 
  
To zdjęcie z Liberian Girl. Dla tych którzy nie znają teledysku: był on kręcony gdy ekipa czekała na Michaela. Na samym końcu Michael 
się pojawia, pokazując, że zdjęcia kręcone były cały czas, a on reżyserował wszystko z ukrycia. 
  

 

http://www.youtube.com/watch?v=7sF7HLqS7SY


  
7 lipca TMZ publikuje następujący artykuł: 
  

 
  
Podkreśla w nim znaczenie cyfry 7 w życiu Michaela. Jak pisaliśmy wcześniej, siódemka wyskoczy jeszcze kilka razy. 
  
 7 lipca wyciekł także akt zgonu: 
  

 

http://www.aolcdn.com/tmz_documents/0707_mj_deceased_wm.pdf


  
Zmarły w tym dokumencie to: Michael Joseph Jackson. A skoro wiemy już, że jego oficjalne imię brzmi Michael Joe Jackson (co znaczy 
że to imię musi być umieszczone na akcie zgonu) wiemy, że ten dokument jest podróbką. 
  
16 lipca wyciekła niepublikowana dotąd piosenka “A place with no name” (miejsce bez nazwy –dosł. bez imienia). Do dzisiaj nie ma 
wyrytego imienia na krypcie w Grand Mausoleum, gdzie Michael jest rzekomo pochowany. 
  

 
  
18 sierpnia po raz pierwszy widzimy doktora Murray’a. Dobry stary doctor zrobił wideo dla swoich nielicznych pacjentów i opublikował je 
na YouTube. 
  

 
  
Zamiast wysłać swoim pacjentom listy, ten człowiek zatrudnia profesjonalnego operatora, żeby sfilmował go w jakości HD, aby mógł 
skontaktować się ze swoimi pacjentami poprze YouTube. Możecie mówić co chcecie, ale jest to bardzo dziwne. 
  
25 sierpnia pojawia się pierwsze doniesienie “a może on jednak żyje?”. Video zostaje pokazane przez niemiecką telewizję i pokazuje 
jak (ktoś wyglądający jak) Michael Jackson wyskakuje z furgonetki koronera. 
  

http://www.youtube.com/watch?v=me-WRF5XnTY&feature=related
http://www.youtube.com/watch?v=_0PHHx3NQcA


 
  
Fałszywka? Prawdopodobnie, ale wielu ludzi zaczęło wówczas przeszukiwać internet kończąc na prowadzeniu własnych śledztw. 
Większość z nich wciąż jest tutaj. Zadanie wykonane. 
  
3 września Michael ma być wreszcie pochowany. Chociaż jest martwy już ponad 2 miesiące, La Toya twierdzi, że wygląda świetnie w 
trumnie. Powtarza się scenariusz z memoriału. Goście czekają na Michaela….aż się ściemni. 
 
  

 

http://www.tmz.com/2009/08/25/michael-jackson-alive-video/
http://www.youtube.com/watch?v=5A-h8EVzbzs&feature=player_embedded


  
Wystawione zdjęcia: Liberian Girl… 
  

 
  
Uśmiech proszę! 
  
A tu cmentarz Forest Lawn widziany z lotu ptaka: 
  

 
  



Ale kiedy spojrzymy na ten obrazek widzimy znacznie więcej drzew i zupełnie inna drogę. 
  

 
  
W tym ujęciu widzimy światło lampy odbijające się w szybie samochodu. Lampy takie stosowane są w filmach aby dać efekt dziennego 
światła w studio. 
  

 
  
Kiedy spojrzymy na zdjęcia z helikoptera (co już samo w sobie jest dziwne, skoro tego dnia panował tam zakaz lotów) widzimy tą samą 
lampę, wiszącą znacznie za wysoko, żeby jej światło mogło się odbić od szyby samochodu. A poza tym, jak to jest możliwe że ta lampa 
tam wisi, na czym?  



 
  
A tu jeden z planów w Culver, gdzie Michael (zgodnie z doniesieniami) kręcił ostatnie ujęcia, przed samą śmiercią. Sami oceńcie… 
  

 
  
W czasie, gdy odbywała się ceremonia pogrzebowa, u Larry’ego Kinga pojawił się interesujący gość, odwieczny przyjaciel Michaela 
Dave Dave: 
  

 

http://www.youtube.com/watch?v=1LoTWVvGl6I&feature=player_embedded
http://www.youtube.com/watch?v=En5Q4syywcw


  
A tu zdjęcie porównujące Dave’a Dave’a z Lary’ego Kinga do Prawdziwego Dave’a: 
  

 
  
Czemu Dave nie skomentuje tych doniesień kiedy są wszędzie w internecie a nawet w telewizji? Bo Dave współpracuje z Michaelem, 
to pewne. 
  
11 października wycieka piosenka This is It. 
  

 
  
To już drugi raz kiedy po śmierci Michaela wycieka niepublikowany dotychczas utwór, a jedynymi posiadaczami jego piosenek w chwili 
obecnej jest rodzina i Sony. Sony by jej nie wypuścił, bo chce zarabiać pieniądze. Jeśli ludzie mogą ją ściągnąć przed wydaniem, 
sprzedaż spadnie. A więc to rodzina musiała wypuścić nagranie. Jest jasne, że to nie nowa piosenka (co później zostało potwierdzone). 
Jest również niedokończona. Niektóre wersy nie są kompletne. To prawdopodobnie jakieś stare demo. 
  
28 października ma premierę film “This is It”. Film pełny jest dublerów Michaela, co potwierdził sam Joe Jackson kilka tygodni później. 
Niektórzy mogą się z tym nie zgodzić, ale jeśli spojrzycie na zdjęcie poniżej, musicie przyznać, że coś tu nie gra. 
  

http://www.youtube.com/watch?v=PXq-gwSngfE
http://www.youtube.com/watch?v=aKeKb3ikFUA


 
  
Sam początek: 
  

 
  
“And piece by piece by piece, MJ is revealed until he drops out.” 
“I kawałek po kawałku pojawia się MJ, aż ukazuje się w całości”. 
W nowej wersji Smooth Criminal widzimy Ritę Hayworth w scenie z “Gildy”. Aktor, który grał w tym filmie człowieka, który upozorował 
własną śmierć urodził się dokładnie tego samego dnia i miesiąca co Michael. 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

http://www.youtube.com/watch?v=GooyC24NOdY&feature=related


W filmie jest bardzo wiele rzeczy, które świadczą o tym, że śmierć Michaela jest mistyfikacją, jednak jeśli ten temat jest dla was nowy, 
będzie to bardzo trudno ogarnąć od razu. 
 
Jeśli nie czekaliście do napisów końcowych, to przegapiliście to: 
   

 
  
‘Let me bathe in my own time when I come back in. I’m gonna button my shirt or my jacket or whatever it is. I’m gonna look around a 
little bit, play with them. Snap my fingers maybe, then bam!’  
“Pozwólcie mi nasycić się swoim własnym czasem kiedy wrócę. Wtedy zapnę koszulę, albo kurtkę, albo cokolwiek innego. 
Porozglądam się trochę, pobawię się z nimi. Może pstryknę palcami, a potem bam!” 
Poza trym nigdzie nie było “spoczywaj w pokoju” ani żadnej innej wzmianki o jego śmierci. 
  
22 grudnia 2009 FBI publikuje akta Michaela Jacksona. 333 strony dokumentów świadczących o jego niewinności. Możecie pobrać 
całe akta stąd:http://www.michaeljacksonhoaxforum.com/blog/fbifiles.zip 
  
3 stycznia 2010 kolejna niepublikowana dotąd piosenka trafia do sieci: 
  

 
  

http://www.michaeljacksonhoaxforum.com/blog/fbifiles.zip
http://www.youtube.com/watch?v=AsvOkgnJhQ4
http://tmz.vo.llnwd.net/o28/newsdesk/tmz_audio/010409_jackson_song_1-2.mp3


TMZ donosi: 
“Tak samo jak dla 2Paca, dla Michaela Jacksona nie stanowi problemu publikowanie nowych piosenek, pomimo że on …no wiecie, 
nie żyje.” 
http://www.tmz.com/2010/01/03/michael-jackson-lenny-kravitz-leaked-song-another-day/ 
  
26 stycznia opublikowany zostaje kolejny artykuł, który może sprawić, że ludzie zaczną wątpić w śmierć Michaela: 
  

 
  
31 stycznia 2010, rozdanie nagród Grammy. Złożono wielki hołd Michaelowi Jacksonowi, ale „zapomniano” wspomnieć o nim w części 
poświęconej zmarłym artystom. Rzeczywiście ktoś o kim można zapomnieć….. 
  

 
  

http://www.youtube.com/watch?v=_oIHOajc2bA


Dzieci odebrały nagrodę za całokształt osiągnięć ojca, ale choć Paris ćwiczyła swoje przemówienie od tygodnia (według TMZ), to 
wszystko co miała do powiedzenie: 
“Daddy was supposed to be here, daddy was going to perform this year, but he couldn’t perform last year. Thank you, we love you 
daddy”. 
“Tato miał tu być, miał zamiar wystąpić w tym roku, ale nie mógł wystąpić w zeszłym roku. Dziękujemy, kochamy cię Tato” 
  
7 lutego doktor Murray odwiedza grób Michaela. Samiusieńki na cmentarzu Forrest Lawn, niezauważony i niezaatakowany przez 
żadnego fana. Właściwie to pozował tam dla …..tak  
The National Photo Group. Ależ ci goście mają szczęście! 
  

 
  
8 lutego Murray zostanie oskarżony o zabójstwo. Ale zanim wybrał się do sądu, poszedł spokojnie na kawę. A kto ma tyle szczęścia, 
żeby zrobić mu zdjęcie? 
  

 
  
The National Photo Group! 

http://photos.tmz.com/galleries/conrad_murray_michael_jackson_forest_lawn


Podążają za nim do samochodu, dobry stary doktor nie wydaje się być poirytowany obecnością paparazzi. 
  

 
  
Conrad Murray oskarżony w sprawie śmierci Michaela Jacksona: 
  

 
  
Według skargi criminal complaint, prokurator zarzuca Murrayowi „bezprawne nieumyślne zabójstwo Michaela Josepha Jacksona (….) 
popełnienie czynu niedozwolonego, który nie jest zbrodnią, dokonanie zgodnego z prawem działania w sposób niezgodny z prawem, 

http://tmz.vo.llnwd.net/o28/newsdesk/tmz_documents/0208_murray_02_wm.pdf
http://tmz.vo.llnwd.net/o28/newsdesk/tmz_documents/0208_murray_02_wm.pdf


bez zachowania należytej staranności , które mogło spowodować śmierć.” 
  

 
  
Jest tylko jeden zarzut, co jest dość dziwne, zwłaszcza jeśli pamiętacie, że Michael Jackson miał postawionych aż 10 zarzutów w 
procesie o molestowanie. Im więcej zarzutów, tym większe prawdopodobieństwo, że oskarżony pójdzie siedzieć. Najwidoczniej 
potrzeba posłania Murraya za kratki nie jest aż tak silna. Widzimy też, że rzekomo zabił on Michaela Josepha Jacksona, nieistniejącą 
osobę. 
  
Wysokość kaucji została ustalona na 75 000 $, przynajmniej tak podaje TMZ: 
  

 



  
Ale jeśli poszukamy sami, zobaczymy, że Murraya niegdzie nie można znaleźć: http://app4.lasd.org/iic/ajis_search.cfm  
Był na liście z kaucją w wysokości 75 000 $, po kilku godzinach było to już tylko 0$, a teraz nie ma go wcale. 
Historia się powtarza. Niewinny czarnoskóry człowiek, osądzony bez procesu. Murray jest nazywany przez media Doktorem Śmierć , a 
ludzie uważają że jest winny, bez zadania sobie trudu przyjrzenia się całej sprawie, która nie ma sensu. Czy to Michael Jackson 
próbuje nas czegoś nauczyć? 
  
8 lutego zostaje również opublikowany raport z sekcji zwłok autopsy report. 
I jeśli to nie sprawi, że przynajmniej macie wątpliwości co do śmierci Michaela Jacksona, to nic was już nie przekona. 
Po pierwsze w dokumencie tym znajdujemy 3 różne imiona: 
 
Michael Joseph Jackson: 

 
  
Michael Jackson: 

 

http://app4.lasd.org/iic/ajis_search.cfm
http://tmz.vo.llnwd.net/o28/newsdesk/tmz_documents/0208_mj_case_report_wm.pdf


  
Michael J. Jackson: 

 
  
W raporcie nie ma słowa o Michaelu Joe Jacksonie 
  

 Według raportu Michael był pokryty śladami od igieł, jednak ludzie którzy pracowali z nim na kilka dni przed śmiercią twierdzą, że 
absolutnie nie widzieli żadnych śladów na jego rękach lub karku. 

 Raport z autopsji stwierdza, że zmarły przeszedł operację plastyczną uszu. Michael Jackson nigdy nie przeszedł takiej operacji. 
 Michael zrobił sobie dołek w brodzie jeszcze za czasów BAD, ale raport nie wspomina o żadnej tego typu zmianie w strukturze kości. 
 Nie wspomniano o wypadku z planu Pepsi, który pozostawił mu bliznę na głowie i był przyczyną operacji chirurgicznej. 
 Nie ma wzmianki o Toczeniu, na który chorował, a we krwi nie ma śladu lekarstw na tą przypadłość. 
 Michael Jackson ma guzek na jednym z nadgarstków, który wyraźnie widać na wielu zdjęciach, ale nie ma o tym ani słowa w raporcie. 

  
Wedle raportu Michael mierzy 175 cm i ma brązowe włosy, a według aktu oskarżenia z 2003 roku Michael mierzy 180 cm (różnica 5 
cm) i ma czarne włosy. 
  

 
  
Jest jeszcze więcej dziwnych informacji w raporcie z autopsji, ale powyższe są wystarczające aby stwierdzić, że zwłoki (JEŚLI 

http://www.michaeljacksonhoaxforum.com/blog/indictment.pdf


jakiekolwiek zwłoki były badane) nie należały do Michaela Jacksona. Brakuje zbyt wielu jego cech. 
  
  
W lutym rozpoczęło się wiele spraw sądowych, a TMZ i Jermaine rozprawiali o mistyfikacjach i omyłkach: 
  

 
http://twitter.com/drconradmurray 
  

 

http://twitter.com/drconradmurray


http://www.tmz.com/2010/02/21/jermaine-jackson-michael-jackson-video/ 
  

 
  
Tak, Jermaine, i nie zapomnijcie rozświetlić swoich twarzy smutkiem! 
  
4 marca potwierdzenie, że TMZ oglądał tą stronę. Wideo zamieszczone i opublikowane przez naszych użytkowników na YouTube, 
zostało później opublikowane przez TMZ: 
 
  

 

http://www.tmz.com/2010/02/21/jermaine-jackson-michael-jackson-video/
http://www.tmz.com/2010/03/04/jermaine-jackson-stun-gun-dutch-tv-interview-jaafar-blanket-michael-jackson/


  
2 kwietnia The National Photo Group ma kolejne zdjęcie Murraya, podczas joggingu…… 
  

 
  
Oczywiście dziwnie jak zwykle, Murray nie robi sobie żadnego problem z faktu, że jest fotografowany, właściwie to nawet pozuje do 
zdjęć. 
  
5 kwietnia po raz pierwszy słyszymy, że Michael był uzależniony od Coca Coli. A Murray promuje Coca Colę pozując do zdjęcia…tak, 
The National Photo Group! 
(Ps: Spójrzcie również jak najbardziej znany na świecie lekarz chodzi sobie gdzie chce i nikt nawet na niego nie spojrzy) 
  

 

http://photos.tmz.com/galleries/conrad_murray_on_the_run
http://www.tmz.com/2010/04/05/conrad-murray-ed-chernoff-lawyer-venice-beach-photos/


  
  
  

 
  
A tu najnowsza reklamówka Coca Coli dla 5 Alive: 
  

 
  
Dodo uznany za martwego, zmartwychwstaje tańcząc, wykonując moonwalk i śpiewając “Ja żyję”. Jest to co najmniej dziwne po tych 
wszystkich artykułach o uzależnieniu Michaela Jacksona od Coca Coli. 

http://www.youtube.com/watch?v=qQIOHJxqAUc


  
  
  
10 kwietnia TMZ ni z tego ni z owego publikuje artykuł: 
 

 
  
A po przeczytaniu tego wszystkiego, jakie jest wasze zdanie? 
  
Translation by Agnieszka 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

 

http://www.tmz.com/2010/04/10/michael-jackson-casket-memorial-burial-staples-center/

